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Pisüio poświęcone sprawia robotników i inteligencji pracującej.
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P A W E Ł  U R B A N I A K  
L ć d i ,  P r z e j a z d  Nr. i ,  

„ P r a c a “ .
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....... .... do 7 w ieczorem ....................

Redaktor przyjmuje wo wtorki i piątki 
____ od 5 — 7 wieczorom. ..........

Eekretarjat Redakcji otwarty dla p i-
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£3 udział przyj
muje słynny  
na św iat cały

N i e m a  t e g o  r i s g o . . .
Litwa Kowieńska odrzuciła, jak 

wiadomo, zaakceptowany przez Lt- 
{■'. Narodów projekt Hymansa, mają
cy posłużyć za podstawę do uregulo
wania sprawy wileńskiej. Decyzjo 
Kowna, powzięte przy akompanja- 
mencie szowinistycznych wrzasków  
pogłów litewskich i w  obliczu nie
słychanej napaści co gorętszych  
„patrjotów“ żuiudzkich na przedsta
w icieli ludności polskiej, świadczą  
niezbicie, że w  lilipuciej republice 
n*dnioraeńakiej w pływy niemiecko- 
sowieckie nio przestają górować 
nad rozumom stanu i że ten ostatni 

-«nie prędko jeszcze będzio mógł od
nieść zw ycięstw o.

Odmowa litew ska nie stanie się  
oczyw iście powodem naszych żalów  
ł ubolowrnia. Jeśli wyraziliśmy się  
niedawno na tem miejscu, że pro
jekt Hymansa nio jest najgorszą z 
drog, wiodących do w yjścia z sy
tuacji. stworzonej przez czyn gen. 
/e ligow sk irgo , to jednak nie na- 
zwulibyńaiy nigdy 'tej zrodzonej w  
Brukseli koncepcji drogą —  najlep
szą, zarówno dla P olsk i, jak dla 
zainteresowanej ludności, zwłaszcza  
po uchwale Rudy Ligi Narodów 
z dn. 29 czerwca. Dlatego t«ż 
w łaśnie konsekwencje uporu w ie l
kich polityków kowieńskich nie 
zdołają nas z pewnością rozsmucić. 
Raczej przeciwnie,.,

Staje się jasnem, że stanow i
sko Kowna, jeśli tylko nie ulegnie 
ono jakiejś nagłej zmianie pod pre
sją potężnych, "prym dzierżących w  
Lidze Narodów, czynników, że sta- 
nowi_3k0 to annuluje całkowicie zna
czenie i skromno bardzo wyniki 
pertraktacyj brukselskich, otw iera
jąc perspektywy czasowych możli
w ości i pomysiów> Bardzo być jed
nak może, że dyplomacja zachodnia, 
po doświadczeniach p .  Hymansa, nie 
będzie się kwapić z podsuwaniem  
■Polsce i L tw ie gotowych ezematów  
likwidacyjnych, cofąjąo sprawę do 
tej iazy, g dzi0 m0Wa była o konsul
tacji ludowej, albo teź przekazując 
gpor do bezpośredniego załatw ienia  
p m ięd zy  państwami zainteresowa
nemu

Formalnie —  n ic n ie s t0i na  
przeszkodzie przeciw ko przyjęciu  
przez Polskę jednego z tych  sposo
bów. Odpowiedź p. Skirm unta a 
dn. 15 lipca na rezolucję gen ew sk ą  
plo spaliła  bynajmniej żadnych mo

stów , zastrzegając wyraźnie, że 
przyjęcie przez rząd polski uchwały 
Rady Ligi Narodów „wiDno być w  
każdym razi« uważane za niebyłe
i  nieważne, o ile  nie nastąpi analo
giczne przyjęcie przez rząd litew 
sk i“.

Najracjonalniejszym oczyw iście  
jest projekt głosowania mieszkań
ców Wiieńozczyzny, których wola i  

opinja przedewszystkiem muszą być 
zrespektowane. Byłby to najszyb
szy i najsprawiedliwszy sposób roz
strzygnięcia kwestji Litwy Środko
wej, ustalający przy tem jej losy w  
formie zupełnie jasnej i decydującej. 
W tym kierunku też zdążają or-tat- 
nio usiłow ania społeczeństwa w ileń
skiego, Lt<<remu na tej drodze na
leżą się wszelka pomoc i  poparcie 
dyplomatyczne ze strony rządu pol
skiego. W ileńska Komisja rządząca 
czyni już przygotowania do zw oła
nia Rady Krajowej, któraby w  roli 
t. zw. przed —  parlamentu ustaliła  
tekst odpowiedzi na propozycjo Li
gi Narodów, rozpisała wybory do 
Sejmu oraz w yłoniła organ dorad
czy przy osobie gen. Żeligowskiego.

Jeśli dyplomacja nasza potrafi 
na forum mledzynarodowem obronić 
słuszny punkt widzenia, pragnący 
oprzeć przynależność polityczną zie
mi w ileńskiej na bezpośredniem w y
jaw ieniu  woli jej mieszkańców, jest 
rzeczą bardzo prawdopodobną, żo 
Sejm w ileński w ypow ie się za for
mami współżycia z Rzecząpospolitą 
daleko bliższemi i ściślejszem i, niż 
te, które przewidywał projekt p. 
Hymansa. Przy takiem roziązaniu 
sprawy ma Polska prawie wszystko 
do zyskania, n iew iele zaś do stra
cenia.

Co się zaś tyczy L itw y Ko-, 
wieńskiej, będącej w ciąż narzędziem  
antypolskiej gry naszych wrogów, 
zrozumie może kiedyś Kowno, jeśli 
tylko niepodległości litew skiej nie 
pochłonie tymczasem zbliżająca się  
już „trzecia Rosja“, jakie olbrzymie 
korzyści pod każdym względem  za
pewniała mu ugoda z Polską, na 
podstawie projektu p. Hymansa za
warta. Przecież nie my mieliśmy  
być stroną w ięcej uprzywilejowaną. 
Ale w ów czas, na wszelkie w estchnie
nia i  żale litew skie, możemy mieć 
tylko jedną odpowiedź: .T u  Pas vou
lu, Georges Dandinl*
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Kronika polityczna.
Sympatje Norwegji dla 

Polski.
Prasa norwegska poświęca szereg  

artykułów opuszczającemu Norwegję po
słowi polskiemu Czesławowi Pruszyń- 
skiemu, podnosząc jego działalność na 
tlo stosunków polsko-norwegskich. Na
rodowy organ Aftenposten“ kończy 
artykuł następując*: Nie łatwo założyć 
piorwsze trwało podstawy do rozwoju 
£tosuuków pomiędzy dwoma p iństwami; 
w tym wypadku było tem trudniej, że  
był to okres krytyczny dla Pulski, za
grożonej wojną w najcięższych warun
kach. Pomimo to poseł Pruszyński,

{todczas swego pobytu w Norwegji zdo- 
ał na tyło rozniecić sympatje jakie my, 

norwegowie, żywiliśm y zawsze dla Pol
ski, żo zamioniły się ono w prawdziwo 
uwielbionio dla narodu polskiego.

Anglja oskrzydla Niemcy od 
strony morza.

Admiralicja ane tłska wysłała do 
rządu memorjał, w którym zwr»ca uwagę 
na konieczność przyłączenia Hilgolandu 
do A’iglji. Admiralicja angielska ma sze
roko zakreślony plan do okrążenia Niemiec 
od strony moría. W myśl tego planu 
badał nitdawso na Hilg* landzie naczelny 
inżynier admiralicji angielskiej Savers, a 
angielski reprezentant Ligi Narodów po- 
s ‘awi wniosek na sierpniowem tłosieJzeniu 
L;gf» ażeby tę wyspę oderwać od Nie
miec.

Opinja niemiecka fest bardzo tem 
zaniepokojona i domaga się wyjsśaie- 
nia sprany. O b a w y  te powiększa jeszcze 
J*kt, ¿e od pewnego czasu angielscy ofi
cerowie marynarki wchodzą w bliższe sto- 
suoki z Helgolandczykami, tłumacząc im, 
i e  pod panowaniem angielskicm będzie 
im lepiej. W zwią ku z t^m mnożą się 
zażalenia mieszkaúcóv H l^jiandu na 
niemieckie podatki i rządy administracji 
praskiej.

Układ wlosko-angielski.
Prasa angielska przyniosła wieść o 

bliskiem zawarcia u ładu anglo włoskiego, 
odnoszącego się do polityki śródziemnej. 
Dziennik przypomina, źe rokowania po
dobne zaczęły się już w roku 1913-14, 
zostały jednak przez wojnę przerwane i 
zastąpiły je chwilowo traktat londyński i 
inna konwencje międzysojusznicze. Pod
stawą traktatu byłby program lorda Cur
zona, a głównie utrzymanie zwierzchności 
tureckiej nad Smyrną pod kontrolą poli
tyczną koalicji lub umiędzynarodowienie 
Smyrny. W zamian za to Grecja uzyska
łaby od Włoch ratyfikację konwencji dla 
Dodekanezu, Włochy wzięłyby udział w 
policji w cieśninach tureckich.

Anglja przyrzekłaby Włochom swe 
poparcie dla obrony praw pierwszeństwa 
ekonomicznego w strefie objętej traktatem 
londyńskim, praw przyznanych Włochom 
przea traktat serwski, odnoszących się do 
administracji finansowej kolei i organizi-

cjl policji w tej strefie; #) obronę intere
sów włoskich w Albanji; 4) obrony żjdań 
kompensat za odszkodowania, których 
Włochy nie zdołają uzysk ć od spadko
bierców monarchii austro-wągierskiej, Au- 
strji w szczególności; 5) ponadto Anglja 
przyznałaby Wiochom znaczne ułatwienia 
w dostawie węgla i odnowitaby swoje veto 
przeciw restauracji Habsbnruów.

Projekt ten na razie należy uwaiać 
za życzenie sfer dyplomatycznych an siel
skich, które radeby przywiązać Włochy, 
zdradza ące pewae dąienia do samodziel
nej polityki, do rydwanu angielskiego.

Czarna gislda rabuje Polskę!
Donosiliśmy niedawno o rew i

zjach w kantorach wym iany w War
szawie, które to rewizje wykazały, 
raz jeszcze, że finanssjero w  Polsce 
pracuje na szkodę Polski.

Rzecz się bliżej przedstawia tak, 
w edług prasy warszawskiej:

.Ministerjum skarbu zarządzało sze
reg osttych zarządzc-ń przeciwko pokąt- 
nym kantorom wymiany, które rozsprzeda- 
ją przywożone do Polski w ogromnych 
ilośc ach ruble [carskie. ^Kilkanaście dni 
temu, niektóre kantory otrzymały surov?e 
napomnienie od min. skarbu, ostatnia z?.ś 
władze podjęły kroki bardziej energiczni. 
Zmobilizowano cały aparat wywiadowesy
i w ciągu 48 godzin dokonano rewizji u 
całego szeregu prywatnych osób i u właś
cicieli kantorów wymiany. Rjwizje te daiy 
bardzo bogaty materjał, dowodzący o tran- 
zakcjach zakazańych i o utrzymywaniu 
stosunków z boL-zewikami III

Rewizji dokonano u właściciela fir
my ekspedycyjnej Mittlera, który prowa
dził handel Wi.lutam', u Belchstowskicgo 
właściciela pokątnego kantaru, dalej c 
Ncumarka, B.umsnthala i Czerwińskiego, 
Pulmana, Wertheima i Kussmana. Trafio* 
no na ślady świętuję funkcjonującej orga
nizacji szmuglerskiej, która, jak podaje 
„Gazeta Poranna“ z dn. 31 lipca, była w 
bezpośrednim kontakcie z bolszewikami!!!

Zebrany materiał świadczy o kolo
salnych rozmiarach organłracji, kfóra o- 
bejmuje „finaaserję* knkowską, łódzką, 
lwowską i cieszyńską. Ciłsnkami te] szaj
ki są w większości żydzi.

Wiadze zarządziły aresztowanie wszy
stkich wymienionych, z wyjątkiem B.ł- 
chatowtkiego i Wcnheima, którzy są w 
Gdąńsku".

Walkę z tą szajką bandytów  
władze postanowiły prowadzić aż d» 
końca i mają nadzieję w paść na dal
sze nici tej zbójeckiej afery bandy łaj
daków z pod ciemnej gwiazdy, ra
busiów w  rękawiczkach, najostat- 
niejszych łotrów, rozbijających na 
gościńcu św iata w  jasny dzień Pol
skę, tę Polskę, wzniesioną i  utrzy
maną rękoma polskiego inteligent»  
pracującego, robotnika i chłopa.

Jak szakale rzucają się  na bie
dną Polskę rabusi© w alu tow i, kry- 
jąoy s ię  po kantorach w ym iany.
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„W echselstubach“, .dom ach rozmia- 
ny“; kumają się  z bolszewikami, 
Niemcami i innymi obcymi, by tyl
ko nabić sw e  kabzy i potem, hajda 
z Polski, na używanie lub dalszy 
żer, gdzie łatw iej.

Kaz rozpoczętą walkę 7. czarną 
giełdą prowadzić trzeba aż do zu
pełnego zniszczenia tego potwora, 
który swoją obecnością w  życiu  
państwowem i gospodarczem wnosi 
tyle do stosunków naszych biota. 
Czas najwyższy, aby ostatecznie po
łożyć  kres rabowaniu Polski przez 
plugawe szumowiny czarnogieldziar- 
nkio.

J a k a w o.

m

fla m agnesie chwili.

Jśdiitt 1  n.iulaBnionycfi proKOfccil 
p e p e s o u s K i t t i -

(D/.iato się  to w  W arszawie przed 
półtora rokiem).

P. P. S. w zachłanności swojej ¡»pło
szyła do wszystkich instytucji państwo
wych, t>yle opanować i obsadzie BWoJml 
ludźmi w»zy*tkle placówki. Nuzen n:\tr-i 
zw alc/ała ona ws/.ystkio urzędy, .)»ko 
tlispozytury rządowe, bo to schlebiało  
Ich masom mało krytycznym, ale po- 
cichu p' hał się pepesowlec wszędzie, 
bo to było potrzebne zakulisowej grze 
pepesowskiej. Między innymi defensy
wa wojskowa była w całkowitym Ich 
posiadaniu, bo- przez defensywę można 
Było wielu swoich przeciwników unie
szkodliwiać Tu i owdzie jednak wci- 
anął eię niepostrzeżenie jakiś innego 
koloru człowiek i wówczas, pepesow cy  
uważali to za zbrodnię, którą należy 
odpowiednio ukarać.

I oto do defensyw y wojskowej, 
Oddziału II go Sztabu M. S. Wojsk, 
weszło kilku ludzi o przekonaniach nie- 
Bocjalistyc/nych i, co gorsza, spełniali 
;woje obowiązki nio tak jak działa 
P. I*. S. ale jak wym agały interesy pań
stwa. Tego nie mogli strawić 6zefowio 
defensywy, a zwłaszcza szef Krajewski 
l do spółki z jednym ze swoich pupilów  
Kosteckim w ym yślili prowokację.^ A pro
wokacja polegała na tym, żo Kostecki 
dożył raport o istnieniu spisku na t y 
cio Naczelnika Państw» i, żo do spisku  
tego należy czterech urzędników defen
sywy M. Z. Ch. i B. Porucznik Kraje
wski, pepesowiec, szef W ydziału lotne
go postanowił działać dalej i wtajemni
czył w to kapitana Polakiowicza swego  
Bzefn, dygnitarza oddziału II go Sztabu 
również członka P. P. S. Tymczasem  
jednemu ze „spiskowców* dano do prze
chowania w podstępny sposób karabin, 
by w czasie rewizji m ieć jakiś dowód 
rzeczowy. Urzędnik ten jednak był na 
tyle ostrożny, że karabin ten schował, 
>le nio według z góry danych wskazó-

Gdy już cały plan był gotów—na
stąpiło aresztowanie rzekomych »spis
kowców“ i o3adzono ich w cytadeli 
warszawskiej.

Coś jednak nie było według planu 
wykonane, bo rzecz się  nio udała. Po 
kilku tygodniach „spiskowcy" zostali 
uwolnieni a jeden z nich przedstawił 
prowokację wojskowemu prokuratorowi. 
Krajewski skompromitowany musiał o- 
puścić zajmowane stanowisko a w nie
długim czasie i kap. Polakiewicz w y
szedł z II Oddz. Sztabu. W szechmocna 
P. P. S. jednak ma widać wpływ i na 
prokuratora, bo od tego czasu, aczkol
wiek ju t  półtora roku minęło, sprawa 
ieszo ie  nie znalazła się  na wokandzie. 
I mówią, fce ktoi usiłuje wogóle tę spra
wę *aU73*owaó, bo byłaby ona niemiłą 
w koawirwencjach dła członków P. P. S. 
Polakiewicza i Krajewskiego. A so  zo 
bsczymy.

^asz eksport na wschód.
(Korespondencja własna).

Lwów.
.Targi Wschodni.*“ we Lwowie, któ

re, j^k wiadomo, odbędą się w czasie od 
25 września do p&ździernika r. b. zwrć- 
c ly już na siebie uwagę Zachodu i Wscho
du j k j centralny ryn^k sprzedaży l za
kupu.

Przedstawiciele państw zachodnich 
akcentuj< stal: w półoficjalnych pertrak
tacjach z nami fakt, że sprawa naszych 
z/gr.mcznycti kr-dytów w gotowce i su
rowcach, o kióre oddawna zabiegamy, zna
cznie posu ie s:ę naprzód, o ile Pjls<a 
potrafi stworzyć we Lwowie bazę do wy
miany dóbr w wielkim stylu.

Zrozumiał to w lot przemysł nas* I 
staj* zgodnie we Lwowie do prz.glidu  
swych >ił. Świadczy o tein olbnymia ilość 
zgłoszeń wystawców. Istny głód fabrykan
tów panuj ący na kiesach i na Wschodź e 
stwarza bowiem szczególnie pomyślne 
szanse zbytu nia wytwórców. To też naj
poważniejsze gił<jzłe pr emysłu zgłosiły 
gremialny udziil w „Targach Wschod
nich*. .Zwią* k Przemysłu Włókiennicze
go Pań-ilwa Polskiego, Kra owy Związek 
Pr/e:i y • ł• i Włó-ciet*n czego, Z*iąz*kPrz>  
mysiu M talowego, Zwi izek Hut Polskich, 
Zwąz*-*, F.<br,kwitów Miszyn Rolniczych, 
Kia we Tvw,uzystwo N^fi w i, Zw;ą*ek 
R enerów  i w.^le itnych. Podobnie uczy- 
miy c .łe  ckię^i rzetuy-łowe P>znańskic- 
g <. Króie,t*», Sl jska Cieszyńskiego i M i- 
ło;xłski. Rozumieją bowiem dobrze, ia  
ty i-o  leorezeutaiywne wystąpienie może 
zad.cydować o powo.*z?^iu naszej eko
nom cznej of?ntywy. N emn>j pokaźną 
jest c f a zglrszrń «Hzczeuómycb 1 :m.

Zarząd „T tó *  W cbodnich“ wyje- 
d af dh »v^rvc>w i uczestników fz^reg 
nlg t^r\f wych, wywOiO^ycb i przywozo
wych. Birczo pożądaną łnowaeją jest &\- 
icnie do uz^s^nia n ;ożi* ie  dokładnego 
prze-lądu popytu i podaży. W  tyra celu 
poważniejsi knp:y i fabrykanci zawczasu 
zgłaszają do Targów Ibtę tych artykułów, 

•j.a jakie będą ief.ikt'>wali.
W— O ■ —

Euch zarobkowy.
Z a :cń szen is  clralku  

a | j t e k a r 2 ÿ >
Co do straji'u farmaceutów w łódz

kich aptekach odbyły się w inspektora
cie pracy dwie konfarencje, wczoraj 1 
one^dai, z udziałem inspektora zdrowia 
dra S k łls !;lego. Na zasadzie uchwały 
pierwszej konferencji,. w aptekach straj
kujący przejściowo zorganizowali cza
sowa dyżury, aby dać właścicielom  ap- 
tek m ożność porozumienia alę w spól
nego c o  do podwyżek. W łaściciele aptak 
poszli na pewne ustępstwa, a in spe.tor  
pracy, W ojtkiewicz zgfosif prolekt pod
niesienia tych konces.i i zlikwidowania 
efraiku, w obec czejio postanowiono się  
porozumieć i konferencjo odroczyć.

•

W czoraj po pięciogodzinnych de
batach drugiego dnia ko. fersncji, ja' a 
tlę  odbyła w inspektorjacie pracy pod 
priewodnictwem  Inspektora Pracy III 
ol ręgu, Wojtkiewicza, doszło do poro
zumienia pomiędzy delegatam i pracow
ników apte'-, oraz ich właścicielami« 
Zawarto umowę, na m ocy której strajk  
zakończono, a poniew aż ju2 wczoraj 
prowizorycznie pracow nicy stan ęli do  
pracy, przeto w ła śc ic ie le  aptek postano
wili wypłacić im pen sie od 1 sierpnia  
w łącznie.

Warunki now ej um owy podam y  
jutro.

Sfrejh aptekarski 
w IftałopoSsco.

M agistrowie farmacji w Lwowie 
zażądali od właśoieieli podwyższenia po« 
borów, ustalonych w czerwcu b. r. o 
łft proc. — Konferencja z właścicielam i 
aptek nie doprowadziła do porozumienia, 
gdyż aptokarze oświadczyli, żo wobec*

obow'ią7ującej w aptekach ’ taksy leków, 
nio dostosowanej zupełnio do szalonego 
podrożenia towaru i kosztów prowadze
nia aptuk, nie są już w stanio tym ra
zem życzeń współpracowników spełnić.

Wobec tego współpracownicy za-

Eowiedzieli strajk w w szystkich apte- 
ach Małopolski wschodniej — z tem, że 

rozpocznie się on z dniem 27 bm. S t  In
spektor farmaceutyczny Włodzlmirski 
Zawiadomiony przez Obydwie strony o 
istotnym stanio rzeczy, wpłynął na Zwią
zek współpracowników w kierunku prze
dłużenia terminu wyczekiwania załatwie
nia sprawy po dzień 5 sierpnia rb. i od
niósł się telegraficznie do Ministerstwa 
Zdrowia ¿-ubitcznego z żądaniem dyspo
zycji. O ile w najbliższym czasie nie 
przyjdzie do porozumienia m iędzy w lai-  
ciciolami a współpracownikami aptok, 
rozpocznie się z dniem fi sierpnia r. b. 
strajk aptekarski w wszystkich apte
kach Małopolski wschodniej..

Dotychczasowo pobory magistrów  
farmacji wynoszą w pierwszym roku 
po uzyskaniu dyplom u 12,!j00 marek, 
w drugim l8 ,‘:oo mii. itd. aż do 20,0-0 
marek miesięcznie.

S ł ł r a j  ’ v i  z ^ ł a d o c b  ay««»*’-  
d u w a l ic f c i»  f c i i o ń c z a r ^ .
Po 3 ty odniach strajku robotnicy 

zakładów żyrard wstctch v? poniedziałek 
rano 1 wystąpi.i do pracy. Do puszczenia 
w ruch fi br ki u*, wc orai w niektórych 
odJJałath czyruorfo przygotowania. D iiś 
praca odbywa, się norma.nic.

—ty1111 •'MŚ.

. §  s i ę r p i j i a .

Dnia 5 b. m., o £odr. 10 odb?dzle
się w katedrze iw . SianilTiwa Kostki
Uroczysta nnba/e*łtv»o, a. *»ar*t'.pmo pa
rada wojskowa d! t uczczenia 57-Ietnlej 
rocznity atrac«rila Dystatoru ¡¿-.i-iupow- 
stończe^o z r- 1£63—4.

DowóJztwo Ji asta Ł idrl raprasza 
ra powyższe naboZćńa.u^o i defiladę 
W8zvtfti<icił m ieiicnwyc> wetsrar’ów z 
roku 1831 l 18 3/G4, arju  miajscowc 
władze munlcyt.ai/»e i InatytucjO spo
łeczna.

P. T. T ow ar^stw a i. związki zechcą  
wys<ać sw oje delegacje.

FKllgamki.
S a m o s ą d y  n a d  p a s lta r z a m i.

„Gazeta Pomorska* donosi o wypad
ku niezwykłego samosądu, Jaki [doprowa
dzona do ostateczeęści cenami paskar- 
skierai, ludiioić Grudziądza uczyniła nad 
jedną, z paakarek wiejskich, usiłujących 
sprzedać przywieziony na tsrg towar, a 
mianowicie jaja i masło na wagę złota.

Chciwą sprzedawczynię wysmirowa- 
ro (dosłownie) rozbitemi jsjami i masłem, 
tak iż wyglądała jak przygotowana do 
pieczenia „baba wielkanocna*.

Drugi, podobny do poprzedniego 
wypadek miał raicjsccna „Placu 23 Stycz
nia", gdzie jedna z knpojących wzięła już 
od sprzedającej wieśnieczki funt masła, 
lecz usłyszawszy, iż ma ono kosztować ai 
240 mk. przestraszyła się wielkością żąda
nej sumy I rzuciwszy masło w twarz 
sprzedającej... uciekła. Masło podobno 
było bardzo rzadkie i zalepiło aupułnie 
oczy i usta sprzedającej.

faramuszlii.
PR Z E P iSY  N A  C Z A SIE

W s t a w a j  r a n o  o  ś w i c i e ,  m y j  i i q  i i m n u  w o d ą .  
ć w t e z  b e z  p r i e r w y  s w e  m i ę k n i e ,  c b l o A  p o w l o -

trM świeże.
Ś lu b y  s a w rz y j  w le c s y a to  •  c z a ro w n ą  p rz y ro d ą -  
Ż y j w te j  r a d o s n e j  s a w s e e , i e ś  zd ro w y m  Jo « t

wiercę
Je d z  m ie rn ie  t p o m a lo  « p a r ła ń ik le  p o t r a w y  — 
G dy «V r6el«» rw e  o b ra d y , p r i e d ł n ł y »  t n a  ł y -

«U -
R u ch , c sy -U iść ,  p m rk tu a ln o ś f i ,  p ra c a ,  ły w o t

p ra w y  —
Bęiią bronią na wrugriw, co t»jn się skrycie.

. K  Z . *

UIliHl I i i - I i .
Kalendarzyk.

Dziś
Jutro

Szczepana
Dominika

Wschód słońca, 4
Zachód „ 7
Wschód księżyca 2
Zachód * U

m. 22
m. 49
m. 47 
m. 42

— Wydawanie paszportów zagrani
cznych. Podiug sw.ezo zaszłych z.iinn, 
tnężczyźii z kresów, liczący lat 18 do 35, 
nie otrzymują obeonie paszportów zagra
nicznych bez pozwolenia P. K. U. Minl- 
stetjutn spraw zagranicznych poinfor¡Tio- 
wało, że wydawaaie paszportów em iira -  
cyjnych zostało powstrzymane na cza t  
nieograniczony. Natomiast otrzymywać je 
będą obywatele b. państwa rosy skiego 
pod pewnemi warunkami specjalnemi.

Konsulat amerykański ustanowił 1 
wydał wizy, w z w i ą z k u  z normą utrranl- 
1 -ijącą, do 1 l cca 1922 roka ty!i:o dla 
8,(i00 osób. R-\estrdCja wyjełdżających 
óubywa się w ten spoiób, ie  do koń:a 
b* m. wydano pozwolenie na wyjazd wa 
wrzeín u, od 1 sierpuia zaś — na wyjazd 
w październiku. '

— 0 szorskotorowy tnbor koJ^jiwy. 
Na podst.iw o i. jstitu  rysiuej>o się 
rząd poLki właścicielem znacznego tabo
ru sz r jkfttorowego, składającego się 1 
k łka tysięcy wygonów i kilkuset parowo
zów, T bor ten sp czywał dotychczas na 
abic ch zbiorowych 1 niszczał. Kwestja 
stw. r.enia połączenia kolejowego między 
Pulską i Kosją zwróciła uwaTę sfer tran
sportowych na teu tabor. Transportowa 
apółfca akcyjna .Wawel* wyjitauiU z po* 
duciem do rządu o oddnnle Jej eksploa
tacji tego tabern 1 zainicjowała połącze
nie się w t}in celu największych domów 
tkspedycyjnych polskich.

Rząd jest skłonny do oddania tej 
spnw y v7 ręce prywatne.

— Znieslcnlo poczt polowych. Biuro 
prasowe M. V^oiik. komumkuic: Z 
dniem 30 lipca 1921 r. zostały zwi ni fj ta 
wszystkls poczty po'ow j z wyjątkiem  
poczt poi. 23 i 72. Przeayłkl pocztowa  
adresowane dotąd dla oddziałów 1 o.~ób 
wojskowych do poczt pulowych r a li iy  
w przyszłości adresować do cywilnych 
urzędów pocztowych w m iejscach po
stoju oddziałów wojskowych, do którycli 
adresaci aą przydzieleni.

Zwinięcie poczt polowych Ns 23 ( 
72 będzie w odpowiednim czasie osobno  
ogłoszone.

— Zjazd dziennikarski we Lwowto. 
Komitet Zjazdu dziennikarskiego wa 
Lwowie złoiony z członków prezydjum  
ayndy-aiu dziennikarzy polskich, Tow. 
dziennikarzy polskich, Kasyna i Koła 
literacko - artystycznego — zawiadomił 
wszystkie syndy katy dziennikarskie Rze
czypospolitej l Towarzystwa o  pokrew
nych celach , ic  Zjazd delegatów dzien
nikarzy l tych Towarzystw odb»d;ia aią 
we Lwowie w dniach od 23—26 wrześ
nia 1921 r.

—  Ze Stow. Spoź. „WyzwoleńV .  —  
W aobotę, o  gadz. 6 wiecz. w sali Pol
skich Związków Zawodowych przy ul. 
Głównej 31 odbędzie się  pierwsza Wal
ne Zgromadzenie Pełnom ocników z na
stępującym porządkiem obrad« 1) wybór 
prezydjum, 2) sp ra w o zd an ia  za  druji
kwartał rohu 6, 3) zatwierdzenie regu
laminów dzielnicowych zebrań członków, 
zebrań polnomocnliiów, rady nadzorczej 
1 Itaay oszczędnościowej, 4) wybory 
członków rady nadzorczej, 5) wnioski.

P ełnom ocn icy ,  w ybran i n a  o s t a t 
nich z e b ran iac h  dzie ln icow ych p roszen i  
aą  o  l iczno  i p u n k tu a ln e  s taw ien ie  się. 
W ejścia  z a  o k az an iem  lis tów  zaproszeń ,  
k tó r e  s ą  d o  o d e b r a n ia  w poszczegó lnych  
•k lep ach .

—  Niezdrowa objawy. Donosiliśmy
w poniedziałek o forma!n;m zatłuczeniu 
kijami I kamieniami sta tu jzk i 70-letniej 
przez chłopów. Obecnie komunikują n*.n 
o nowym wypadku, t s k łe  dsjącym łsd as
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Iwiadcctwo o kulturze pewnych wieśnia
ków * podmiejskich okolic Łodzi.

0>»-< v  poniedziałek 1 b. m. we wsi 
Wolfów«-« ua-] Łodzią na kapiących *>i(ï 
w rzecc !ui!*i napadło kilku ci.lop’ ów 
uzbrojonj-rii w szpadls i kije. Nie uprze
dziwszy o ie  w t în miejs-u k ipsć  
siq nie >'or^o, napastuicy poczęli bić szpa
dlami i kijami. Nie aki M chał Knap, mie
szkaniec wsi Koc anow cc, wrzucił ucznia 
do w;;dy, bi ąc ?,o po g»owie i zanurzając 
w wodzi’. T k był rozbestwiony, że na
stępnie wjzucił do wody dzieciaka lat 10 
w ubraniu, t , U, ż2 m.* enstwo ledwie się 
wygramoliło. Bij^a trw»-i około półtorej 
. ti ¡ iy, Trzeb* 1 - u si* o pomoc 
Í r. tu.K-k do (<-' ¡-runku policji w Wol-
ÍÓWCí.

Zostali p b c : Wladys'aw Józrfiak 
(Kilińskiego ISO., Bronisław Rozncr (Mil
sza nr. 46). r*. v szpadlem w głowi, 
Bronisław Ctiwiek (C-.{ielniaua 70), ude
rzony kijem.

S r w ę  !> .¡n > do posterunku poli
cji w Woiíovc , Kiora m.t przesUć do ko
rni <-y powiat jwej dta przeprowadzenia 
ái»t;ztwa. A. P.

— Nujłv zgnn. W domu przy ulicy 
Pa skici p - jN'ï 4 nagle zmarł doz rca 
tig> d'lnu, 47 leini St. Stach. Lekarz 
pogotowia stw erdz ł zgon.

— Przy pracy, f'rzy u!. Piotrkow
skiej pod JVj 17 spadł z dachu przy re- 
perac i komina murarz Wł. Kwiatkowski, 
zam. przy Staro Zarzewskiej 79, przyczein 
odniósł ciężkie obrażenia ciała.

Przy GJań « e¡ 5* przy palony został 
stosem cetfly 52 letni c eśla St. D brow*>ki, 
zam. pr/y ul. Zawadzkici 10 na Bałutach. 
Poszkodowanego w stanie cíq kirn pogo
towie przewiozło do s pítala przy ulicy 
Drewnowski j.

Przv Ceg elnianej 102, składnik drze
wa A. Lichten^tein spadł z dachu, odno
sząc obra-enia ciała.

— Nożuwnlctwo. Znów zaczyna sîq 
w Łodzi fepidem;a nofownictva:— przy ul. 
Aleksandrowa icj 76 ugodzono nożem 
właściciela domu z ul. Ciemnej, ai letnie- 
Ro K. Ab ram czyś a. Cfiara iir>,od'oną zo
stała no em w brzuch i w stanie cięikim 
pr-ew e-lona do szpitala przy ul. Drew
nowskiej.

Przy ul. Kilińskiego 40, ugodzono 
nożem M Po^ncra, lat 33, handlarza ze 
Z jerskiej 76. Rany opatrzył le»ar/. pogo
towia. • '

— Zamach samobójczy. Przy ulicy 
Szlacheckiej na Stare, Mani pod JSS 1,
lo  le.ni J. Glenda argnął się na *ła-ne  
tycie, usiłując otruć >ię kw -sem octowym. 
Desperatowi pierwszej pom -cy udzielił 
lekarz pog towia.

— Otrucia alkohol m. Przy ul. Gdań
skiej 40, w bramie znaleziono zatrutego 
alkoholem 31 letniego St. Kajtaniaka, któ
remu pierwszej pomocy udzielił lekarz po- 
gûtoviia.

I îvcla orjraizacjl B. P g.
L'xicJmca Wodna.

Zebranie Zarządu, dziesiętników I 
delegatów fabrycznych, dn. 3 b. m., w 
fc-ro.ję, o  gody.. 7 wiecz. w lokalu NPR. 
f>*otrkowsua 91.

Z giełdy warszawskiej.
Dolary S t  Zj. 1955-1942.50
Dolary Ksnad. 1700
Funty 7450
Marki niemieckie 25

Słowurzyszenie Spsźmóu »Wpzwolenis--
W Sobotę dn. G sierpnia o godzinie 

i-ej wieczorem w Sali Polskich Związ
ków Zawodowych przy ul. Głównej Nr. 31 
odbędzio się Pierwszo Walne Żgroma- 
'izenio Pełnomocników z  następującym  
porządkiem obrad:

1) Wybór prezydjum,
2> Sprawozdanie za drugi kwartarł

8) Zatwierdzenie regulan i iów dziel
nicowych zebrań członków, zobrań peł
nomocników rady nadzorczej i kasy o- 
Bzczęduości.

4) W ybory członów Rady Nadzor
czej.

5) Wnioski.
W ejście za okazaniem imiennych 

laprOBzeń, które są do odebrania w  od- 
powlednioh sklepach.

Stowarzyszenie Spożywców' 
.W YZW OLENIE“.

. P R A C A

Przed decysja¡ 
Rady Najwyższej,

R a d a  N a j w y ż s z a  8 sierpnia*
LONDYN, 2. (PAT). Reuter. — 

Briand odpowiedział wczoraj, że zga
dza się na p ropozycję  angielską, aby 
Rada Najwyższa zebrała się 8 b. m. 
Lloyd George, Curzon i politycy an
gielscy wyjadą w niedzielę na po
siedzenie Rady Najwyższej. Panuje 
przekonanie, iż posiedzenie Rady 
potrwa krótko, gdyż politycy angiel
scy ze względu na swe zajęcie mu
szą wracać do Londynu. W  konfe
rencji Rady Najwyższej wezmą rów
nież udział premjer włoski i wioski 
minister spraw zagranicznych.

LO JCyN, 2. (i AT). Reuter. Lloyd 
G»or„ts cśw a d czy ł w I bie gmin, źe 
rząd angicls i przy reculowaniu niepo
rozumienia ongieUko francu*''-ie£o oży- 
w oiiy  był życzeniem sprawiedliwego 
ro zw .ąza  u  i.westji G. Śląsko w myśl 
wyni. u plebiscytu i w myśi postanowień  
tra tatu to  ojowego. Zadaniem rządu 
angielskiego jest czuwać nad tem, aby 
Polacy  i N tm c y  byli jedna owo trdir 
tow ani.

LONDYN, 2. (PAT) l l v ; s .  Lloyd 
George oświadczył w I b . e  emin, że  
czuje się szczęśl.w y, ż- doszedł do po
myślnego wyrównania róinicy zdań z 
Francją, oraz co  do określenia terminu 
zwołania Rady Najwyższej. Dalej oznaj
mił Lloyd George, że pierwszą sprawą, 
jaka będzie na I ortferencji poruszana, 
jest sprawo zdecydowania, czy posiłki 
państw sprzymierzonych będą wysłane 
no terytorium pleb iscytow e. W ro o- 
wani^ch swych z Francją stwierdził 
Lloyd George, że Anglia kierowała się 
jedynie troską o sprawiedliwe rozwią
zanie zagadnienia górnoś ą»>iego mając 
na względzie wynikł plebiscytu, oraz 
raktat wersalski.

W odpowiedzi na zapytanie oświad
czył Lloyd George, i«  s ,r«w a przestęp
ców  wo;enr<ycit w e.dzie prawdopodobnie 
również pod obrady Rady Najwyższej.

J:szcz2 a Radzia IhjwyiszBl.
PARYZ, 2. (PATj ii. Według ,Ma- 

tlna" na posiedzeniu Rady Najwyższej' o*
prócz Bilgji zaproszona będ.ie również 
przypuscc alnio Jugosławia, Polska i Ru- 
m u n j ako panst a graniczące z Ros ą, 
a wreszcie gdyby dyskutowan > nad sprawą 
wschodnią, byłaby także wysłuchana Grec.a. 
Co do St. Zjednoczonych Francja byl iby 
zadowolona, gdyby przedstawiciel Stan. 
Zjednoczon ch pułk. Harwey nie uczest
niczył w posiedzeniu Rady Najwyższej jako 
obsenv.»tor, ale był uposażony w odpo
wiednie pełnomocnictwa. Omawiając spra
wy, które b;dą przedmiotem obrad Rhdy 
Najwy.szc , .Matin“ pisze, co do Górnego 
Śląska je>t rzeczą wątpliwa, aby rzeczo
znawcy mogli, na czas ukończyć swe 
prace, to też jest prawdopodobnem, że 
Rada Najwyższa poweźmie tylko decyzję 
tymczasową w rodzą u tej, jaką omawiano 
uprzednio, a polegającą na przyznaniu bez
spornych terenów obu stronom. Ograni
czałoby to teren sporny, co do którego 
państwa sprzymierzone' powermą ostatecz
ną decyzję. Zdaniem tego dziennika, F.an- 
c a zgodziłaby się bezsprzecznie na takie 
tymczasowe rozwiązanie sprawy pod wa* 
runkiem, ie  wyniki glosowania osiągnięte 
na terenie wyeliminowanym będą uwzględ
nione p zy definitywnej decyzji w kwestji 
pozostałigo terenu.

W e  F r a n c ji.
PARYZ, 2. (PAT.) Gen. Le Rond od

będzie dziś wieczór konferencję z Briandem.
PARYZ, 2. (PAT.) Briand wystosuje 

dziś zaproszenia na konferencję Rady Naj- 
wyżsrej, k’óra się odbędzie 8 sierpnia.

PARYZ, 2. (PAT.) Komisja rzeczo- 
inawców odbywa v> dalszym ciągu poufne 
posiedzenia. Komisja rozpatrywała stop
niowo szereg projektów podziału teryto- 
rjum plebiscytowego, między innymi pro
jekty gen. Le Ronda, pułk. Parcivala, gen. 
Marin i, dalej projekt Korfantego, oraz b. 
ministra włoskiego hr. Sforzy.

CHORSEA, 2. (PAT ) R. Z powodu 
stanowiska, jakie zaimuja niektóre koła

*— 3 siepr.h 1921 t.

francuskie wobec poütyki angielskiej, a 
zwłaszcza wobec męfa zaufania, który za 
politykę jest odpowiedzialny, pisze .Daily 
Telegraph“: Podkreślaliśmy zawsze i 
urażamy za potrzebę podkreślić ponownie 
z cpłym naciskiem, ża Lloyd George w 
polityce wobec ententy ma za sobą całv 
naród angielski. Ataki zaś kierowane 
przeciwko niemu mogą mieć niekorzystny 
wpływ na przyjeźń francusko-angi Iską.

LJON, 2. (PAT.) R. Prócz gen. Le 
Ronda przyjechali do swych państw wy
soki komisarz angielski sir Stuart, oraz 
wysoki komisarz włoski* pułk.] Visconti. 
W czasie nieobecności komisarzy zastępo
wać ich będą na terenie plebiscytowem 
szefowie sztabu.

Potwierdzają się wiadomości o  ze
braniu Rady Najwyższe; w dniu 8 sierpn.a 
w Paryżu lub w Boulogne.

Sytuacja na G. Śląsku.
SOSNOWIEC, 2. Powiaty, le

żące na prawym brzegu Odry, są 
całkowicie już opanowane przez 
Orgesch i samoobronę niemiecką. 
Na ogólną liczbę 32,000 ochotników 
niegórnoślązaków, zwolniono tylko 
5200 Niemców. Niemcy posiadają 
dużo broni, a nową wciąż zwożą. 
Główną siedzibą centrali werbun
kowych jest Wrocław. Sztab samo
obrony rezyduje w Kłodzku (Glatz), 
skąd wysyła się broń do Kędzie
rzyna, Raciborza, Głubczyn i Kato
wic. Siedliskiem szpiegów nie
mieckich jest Bojamin.

Przygotowania nieraisckiB da zamachu.
BYTOM, 2. (PAT) Jak donoszą z 

wurogodnego źród a, wład e koalicyjne 
wpadły na trop nowego [łanu niemieckie
go w y-olania rozruchów zbrojnych na G. 
Śląsku, w dniu konferencji Rady Naj
wyższej.

0 powiat gliwicki.
PARYZ, 2. (Polpress). Na wczoraj- 

szem  pos.cdzeniu t.omisji Rzeczoznaw
ców  przedstawiciele Anglji wypowie
dzieli się stanowero przeciw oddaniu 
Polakom pow. Gliwickiego. W kołach 
poi tycznych uw*£ć q, że da facto losy 
G. Śląska rozstizyg-i ą się  w chwili o- 
becnei, gdyż Rada N^jwyżs-ia cam cjo- 
nu!e tylko decyzję Komis|i Rzeczoznaw
ców.

-C O —

Klęska w Rosji.
MOSKWA, 2. (Polpress.) Podany 

przez Dzierżyńskiego plan rozlokowania 
całej arm i crerwonej dookoła rejonu, 
ogarniętego głodem i cholerą, został przez 
Sownarkom odrzucony, gdyż władze woj
skowe stwierdziły, że rozlokowana w taki 
s; osób arm a zginęłaby sama z głodu, 
cholera zaś przerzuca się przez wszelkie 
kordony..

RYGA, 2. (Polpress.) Wczoraj wie
czorem nadeszły tu ąhrmujące informacje 
z Moskwy, że chociaż w samej stolicy 
jeszcze panu e spokój, ale na prowincji 
wre jak w kotle. W bardzo wielu wy
padkach kontakt pomiędzy władzą central
ną a lokalną został przerwany. Odcięto 
równ:e i dużo oddz ałów wojskowych. W 
zachodniej części gubernji Sam?rskiel. w 
cąłej Tambowsltiej i północno-wschodniej 
części Woroneżskiej — anarchja. Władze 
zostały obalone. Wo.sko wycofuje się.

Sowici? idą na kompromis.
PARYZ, 2. (PAT). „G- uolois* podaje 

depeszę z Kopenhagi według której w 
Petersburgu krążą pogłoski jakoby rząd 
sowiecki oświadczył szefom  mienszowi- 
ków, źe nio m oże opanować sytuacji. 
Wobec czego jest gotów  zwołać posie
dzenie przedstawicieli wszystkich partji, 
ażeby wraz z nimi zadecydować o losie  
reszty.

HozrucSj w B s s k i a .
REWEL, 2. Estońska Agencja Tele

graficzna podajesdo wiadomości, i e  od 
piątku w Moskwie daje się odczuwać pod
niesiony nastrój wśród ludności miejsco
wej. Rozruchy wybuchły początkowo na 
dworcach kolejowych z powodu znacznego 
podniesienia taryfy pasażerskiej. Na dwor
cu Riazańskim podróżni rozbili kasę bile
tową. Mówcy, a między nimi n iek tó rry  
komuniści, wzywali ludność do  powstania 
przeciw obecnemu rządowi.

Na dworcu ja ros ław sk im  Jeden t  k o 
munistów powiedział: .Dzień każdy zbliża

8

ku nam kontrrewolucję. Pytade, gdziet 
jest? Towarzyszel kontrrewoluea osiedliła 
się w Kremlu!“. Na targowiskach ceny 
inów się podniosły, co wywołuje po
wszechne niezadowolenie z rządów. W 
sobotę oczekiwano rozruchów; komuniści 
zmobilizowali pośpiesznie swe |siły. Po
wstały nieporozumienia pomiędzy wszech- 
rosylskim komitetem wykonawczyni i radą 
komisarzy ludowych z powodu dekretu o 
nowej taryfie.

Potwierdzają się pogłoski o  zamia
rach Lenina stworzenia gabinetu koalicyj
nego. Stosowane są wszystkie możliwe 
środki dla odwrócenia klęski głodowej.. 
Zwołane były trzy posied enia działaczy 
rewoluc i marcowej dia narady nad sposo
bami dostarczenia zboia z zagranicy, lees 
bez konkretnego rezultatu.

0 polskc-niemisckism zbliżeniu.
BERLIN, 2. Dużą sensicję wzbudziła 

wiadomość, podana przez wpływowy dzien
nik turyński „La Stampa*, donoszący, źe 
„w Polsce zapanował prąd, dążący do zła
godzenia antagonizmu wobec Niemiec*. 
Sprawa przybrała we Włoszech dość du’y 
rozgłos i stała się przyczyną wystąpienia 
markiza de la Toretta w- rzymskiej komisii 
spr. zagranicznych. Della Toretta oświad
czył, ze wsielk;e pcJfcłoskl o polsko-nie- 
mieckiem zbliżeniu są bezpodstawne.

Ukraińcy przy pracy.
LWOW, 2. Z kół, m ających wgląd 

w stosunki ukraińskie, donoszą, ia  pra
ca Ukraińców w M ałopolsce prowadzona 
jest system atycznie, według poleceń  
rządu Narodowej Ukraińskiej Republiki, 
którego główne organy przeniosły się z 
Wiednia do Mormarosz-Sziget. Kierow
nictwo sprawami ukraińcóor w Małopol- 
sce  objęia .Nacjonalna Organizacja*, 
która posiada ogniska w ważniejszych 
miastech i rozwija propagandę w duchu 
antypolskim. Zajmuje się o n o  przeds- 
wszystkiem wywiadem i związkami Si
czowymi. Wiadomo również, iż w celu  
propagandy wysłano około 200 popów  
ruskich ne U .rainę sowiecką. Ja* sły 
chać, podiegają Ukraińcy robotników do 
sira j.ów  w celach destrukcyjnych, a 
obecnie taki« usiłują wywołać strajk w 
Zagłębiu N iítow ím . Poza dowiedzio' 
nym ścisłym kontaktem z Czechami ko
operują Ukraińcy ta«ża z Niemcami, 
otaczając tę robotę ścisłą taiemnlcą. 
Faktem jest, ża projektowana eą zjazdy 
oficerów niemców z byłej armji austrjac* 
kiej z udziałem c f cerów ukraińskich.

Bliskie psrozunifsnFs anolsirlandzkis.
BERLIN, 2 (PAT). Donoszą z Lon

dynu, że kwestja irlandzka jest bliską 
ostatecznego załatwienia. De Valora i 
narodowy komitet irlandzki przyjął pro
pozycję rządu angielskiego nieznacznymi 
zmianami, lrlandji ma być zagwaranto
wana autonomja na wzór Kanady.

fl&%izje Ba'iínji kolejowej Poznań— 
Warszawa.

POZNAN i. »Przegląd Poranny* 
pisze: Pomimo ogłoszenia wolnego 
nandlu na pograniczu W ielkopolski u- 
rządza się bezwzględno rewizje. W po
ciągach, zdążających z Poznania ku 
W arszawie i Małopolsce, organy włada 
granicznych w bezwzględny i ordynar
ny sposób żądają od publiczności, aby 
poddała się rewizji w odległej hali re.- 
wizyjnej. Rewizja ta odbywa się bardzo 
szczegółowo o godz. 3 w nocy. Na sta
cji niema tragarzy, a panie, zdążająco 
na letniska małopolskio samo dźwigać 
muszą ciężkie walizy. Proszącym  o 
przeprowadzenie rewizji w wagonie od
powiada się, że, jeśli nio usłuchają na
tychm iast wezwania, będą bezzwlocauie 
aresztowani.

Taktyka, przyjęta przez wialkopo- 
lan, przypomina dawno rewizjo, jakie się  
odbywały w Granicy, gdzie pod dozorem  
kilku żandarmów rosyjskich wyciągano  
publiczność z wagonów.

Dzieje się to w czasach, kiedy dro
żyzna w Poznaniu walczy o lepsze z 
drożyzną w byłej Kongresówce i Mało- 
polsce.

Dalsza walka z czarną giełdą.
KRAKÓW. 2. (PAT). W edług  d o 

niesień  dzienników , a r e s z to w a n o  tu  z 
p o le c e n ia  d e le g a ta  Min. h a n d lu  i prze* 
m y słu  —  b an k ie ra ,  J a k ó b a  H a ib e rs ta d te ,  
k tó ry  nie m ają c  p o zw o len ia  n a  prowa- 
dsen ie  k o n to ru  bankiersk iego  prow adził 
m achinacje  giełdow e.
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Największe w naszym mieście

O d  w t o r k u  r n i a  2  d o  w i o r i t u  d n i a  9  s i e r p n i a  r .  b>

Pierwszy i»az w <Łods5! "V| BflF“ Ossiś Ps*em je**ss!
O i f  J & .

Konfitaufjfnowa^a IS.

Po raz pierwszy w Łodzi 

0 © © © © @ © 0

Wzruszający dramat w 5 wielkich aktach.
T r e ś ć  o b r a z u :  1. Zebranie towarzyskie u fabrykanta. 2. Inżynier prosi o rękę jego córki L e n y .  
3. Dyrektor w ięzienia. 4. Osądzony na kilka la t  w ięzienia. 5. U cieczka skazańca. 6. Żandarmi 
przeszukują okolice aby odnaleźć zbiegłego w ię ź n ia . 7. Pod groźbą rewolweru bandyta zmusza gości 

by w siadali do  auta, kto nio posłucha, p o n ies ie  konsekwencje. 8. Potajemne widzenie i t. p. 
S la  ochłodzona. — Początek w dnie powszednie punktualnie o godz. 7, w sobotę i niedzielą o godz. 3.

MffTWT

K i n o  „ D O Ł m A  tülX. S i e n ł Ł i e w i c s a ,  - ^ O ñedi

D z i á ! Wielki program aktualny wytwórni „Gaumonta“ w Paryżu p. tytułem Dsiél

„ D Z I E C K O  Z B Y T K U  i  R O Z K O S Z Y "
Potężny dramat w  G-ciu aktach, osnuty n a  
tle strejków i haniebnej roboty agitatorów, 

dążących do w yw ołania zaburzeń.

W roli głównej słyn
na z gry i urody S u s a n n a  Grandais. Początek o godz. 6-ej. W soboty o godz. 4-ej. 

W św ięta  o godz. 3-ej po poł.

T e a t r  le t n i  „ S C A L A "
I ) y r .  6 .  K U P I H M A N ’.

P o c z ą t e k  k o n o e r t u  o  8 - o J
,  p r z e d a t a w .  o  9  w l e c z .  

K a s a  c z y n n a  o d  5  p o  p o t .

D z i á  i d n i  n a o t ę p n y c h  p r o g r a m  N z  4 .  j ę ¿$T* E lo r j o  s i ł y

Duet Hasstings a m o  r y k .  t a ń c e .  I Adam Dobrzański h™ r0p0r(í v | Roiła Głowacka n o  p i o w e i i k t  i  c y g a ń s k i e  r o m . )

Liii i & Edwin WQf i 80“ yd.uet | Duet Janaszek ZrvtiZny I Lola Patroni S S  | E- Bodo-Z. Ullas %\T 
B. Kamiński T uÄ 1, | St. Bronecki ’Sff | F. Sławska kutpy10* g

W razie niepogody w „ Scali* zimowej, Cegielniana 18. — Orkiestrą kier. p. Pietruszyński.
P m  shłada sis z 13 u u m e r .  n o l o w y o h .

ca-:
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w

I
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1) Znaczki stemplowe nakleja się tylko na od
wrotnej stronie wekslu przed pierwszym Syreni.

2) Znaczki stemplowe nakleja się jeden obok dru
giego, nie zaś, jak się to praktykuje, jeden 
za drugim.

3) Znaczki stemplowe kasuje się podpisem wy
stawcy wekslu, przyczem niezależnie od tego 
k a ż d y  z n a c z e k  musi być zaopatrzony 
datą wystawienia wekslu.

4) Poźądaaem jest, ażeby podatek stemplowy od 
weksli na większe su*ny, był opłacany w 
Urzędzie Skarbowym.

5) Wszelkie innego rodzujy kasowanie znaczków 
stemplowych jest nieformalne i pociąga za 
sobą karę kontrawencyjną.

W e k s l a  n i e f o r m a l n i e  o s t e m p l o w a n e  p o d  ż a d n y m  

p o z e r o m  n ie  fe ą d ą  p r z e z  B a n k i  p r z y j m o w a n e  

a n i  d o  d y s k o n t a  a n i  d o  i n k a s a .

Bank - anilowy w Łodzi
Bank Kupiecki Łódzki

Bank PoUtódi Kupców i Prze
mysł. Chrześcijan

Bank Handlewo-Przemysłowy 
w Łodzi

Towarz. Wzajemnego Kredytu 
Przemysł. Łódzkich

Łódzkie Tewarz. Wzajemnego 
Kredytu

I

Bank Handlowy w Warszawie
Oddz. w Łodzi

Piotrogrodzko-Bysk. BankKandl. 
Oddz. w Łodzi

Bank Zachodni
Oddz. w Łodzi

Bank Ziemi Polskiej w Lublinie 
Oddz. w Łodzi

Bank Kupiectwa Pilskiego 
Oddz. w Łodzi

Bank Związku Spółek Zarobkow. 
Oddz. w Łodzi

Bank Małopolski
Oddz. w Łodzi.Bank Udziałowy
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O g rS E o s ¡2 s e n i e ,
W ydział Zaprowjantowania Masta przypomina ogłuszenio z dnia 10 maja r. b. 

w rnyśf którego:
Karta chlobowa, okresu 132-go uprawnia do nabycia:

4*)0 gram. cukru żółtego na podstawlo odoinka Nr. I
1 funta pieczywa pszennego razowego „ w .  .  0

n  »  * m «  » *  ^
W miarę nadejścia świeżych transportów zbnża lub cukru do Łodzi vartoś6  

pozostałych odcinków karty 182 okresu będzie podawana do publicznej wiadomości.
Nowych kart Komitet Rozdziału Chleba i Mąki z powodu likwidacji iuł. wyda

wać nie będzie, wobec czego zwraca się uwagę wszystkim  posiadaczom karty 13* 
okresu, aby tych kart nie niszczono, gdyż z powodu zagubienia, spalenia, »kradze
nia, zniszczenia i t. p. powtórnie nikt kart więcej nio otrzyma i żadna rtkUmacje 
w Hycli wypadkach nio odniosą skutku.

Jednocześnie W ydział komunikujo, żo: 
odcinek Nr. 8 uprawnia do nabycia 400 gramów cukru żóltogo na ni. czorwiec

# „ 3 „ m n a - białego .  ,  lipiec r. b.

MAGISTRAT—Wydział Zaprowjantowania Miasta.

m M.

Powrócił 
Dr. L. PRYBULSKI

C h o r o b y  s k ó r n e ,  w ł o s ó w  w o n e -  
r y c z n e ,  m o c a o p ł c i o w e  ( n i e m o c  

p ł c . )  o d  U — 1  1 5 — 8  o d  4 — 5  
d l a  P a ń .  

Z A W A D Z K A  i S  L

BB3 S A H D A Ł K I
B u c i k i  d o m o w e ,  p a n t o f l e ,  
p o ń c z o c h y ,  n i c i ,  k o ł n i e r z y 

k i  g u m o w e  1 p a p i e r o w e .  
T a n i e  ź r ó d ł o  

P e t e r s l l g e  1 Szmolke
p i o t r k o w s k i  93.

D r .  K i i d .  G u s t a w a

z a n f l - T e n e n b a B i n »
Z I E L O N A  N  3 .  

C h o r o b y  k o b i e c o  i  a k u s z e r j a .  
I  P r i y j m u j o  o d  3  d o  6  p o  p o ł .

r i h u d i l ń s k l  K o n i t a e i y  z a p u b i ł  
k s r t i  w ę g l o w y ,  w y d i n ą  w  

M a g i s t r a c i e .  2 7 0 1 — I
T y . i l a  3 1  b .  U l .  v  ł e a i e  l i o n d a u -  
■ L '  t y n o w s k l m  z g i n ę ł a  4 - r o  M o l a  
d z i e w c z y n k a  i m i e n i e m  J a d w i g a ,  
b l o n d y n k a ,  u b r a i . a  w  ł ć ł c e  p a n -  
t o f a l k l ,  s u k i e n k ę  w  k r a l k ę .  K t o -  
b y  w i e d i l a ’ ,  g d z i e  s i ę  z n a j d u j e  
p r o t z o n y  j e s t  o  z a w i a d o m i s n l t  
r o d z i c ó w ,  P o r r k o ^ s k a  8  J  d o  s t r ó i ą

I ^ r a n c : ' . !  A c . o l i  z i g n b i ł  p a s z p o r t  
• p o l s k i ,  w y d a n y  w  Ł o d i i ,  m e 

t r y c z k ę  d z i e c k a ,  o r a z  k a r t f  p o 
w o ł a n i a  r o c z n i k a  1 8 9 4 ,  w y d a n ą  
z P .  K. U.__________________ 2 7 2 2 - 3

T a r a n e k »  M a r t a  z a g u b i ł a  p a s / . p o r t  
j o l s k l ,  w y d a n y  w  L o d z i .  — 3

J a r u g *  B r o n i s ł a w a  » a g u b i ł a  d o "  
w ó d  o s o b i s t y ,  w y d a a y  w  L o '  

d z l  2 7 5 6 — 3

I D j t o n a j  H e n r y t  z a g u b i ł  d ó k u -  
m f  n l ł  v .  o i s i i o

O p o c z y ń s k i  A t r a n i  l c e k  t l g u b i t  
p n a i / o r t  n l e w l r c k l .  < r ; d a o y  W  

L o d z i  o r a *  k a r t ę  w e j i o w ^  z  k o 
o p e r a t y w y  r z . i n  t j l l n T r z e ) .  2 7 Ó 9 - 3

p l o t r o w i U  M l c h a t  z a g a b i ł  p a t : -  
A  p o r t  n i e m i e c k i  1 k a r t ę  b c i t a r *  
m i n o w e ę o  u r l o p n ,  w y d a n ą  w  J » «  
r o s ł a  w  l u . ____________________1 7 6 0 — 3

T > z e p k o v s i l  ł l o f i o  z a g u b i ł  p o r t -  
f a l  z  d o w o d a m i  o s o b i s t e m l  I  

k a r t ą  b e z t e m i l n  > w e g o  u r l o p u  . w y 
d a n ą  w  P  K -  U .  _____ 2 7 5 2 — 3

zagubił f o -O c h u c l d e r  P r y d r y c Ł !
O  g i t y m a c j ę  c h l e b o w y ,  w v d n a  
n a  5  o  - ć b  z  2 t ( a g i i > t r a t i i .  2T5C< ł

m e n t y  
6 8  p o ł .

•wojskowe, w y d a n e  w  
2 7 6 6 - 3

zmz

Robotnice
d o  p r s e e l a w a n l a  p o p i o ł k u  P O -  
T E Z B B N B ,  z g ł o s i ć  s i ę :  u l .  
g ł o w a  Nt i ,  p l a o  S a l a m o n o w l c z a .

Ogłoszenia drobne.
A. Fisharmonję, bt
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w o ł a n i a ,  w y d a n ą  z  P .  K .  U -
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V f  a c i e j e w b k i  A n t o n !  z a j i i b i ł  k a r  
" i  t *  b e z t e r m i n o w e g o  u r l o p u .  

w P. K. U. 27j t —3
-agubił

w y d a n ą

w r u o ł a j e w s k i  W o j c i e c h  ł i  
p a s z p o r t  r o s y j s i t l i  w y d  

g m .  B r u s .  2 7 6 1 — 2
í l T k o f í j e w i k i  W o j c i e c h  z a g u b i ł  
■ O l  p s s z p o r t  r o s y j s k i ,  w y d a m y  w
Sm .  B r u s ,  k s i ą ż e c z k ą  z  P .  Z w .  

i « ,  o r a z  i w l a d e c t w a  r o b o t n i c z e
i  k » l ^ r e c ¿ k »  o b r a c h u n k o w ą .  — 1

A p o c z y ń sk *  F ra jd a  z a e u b iła  pa- 
”  « p o r t  n le a ic o k l ,  w y d s - y  w 
Lodzi, 2 7 5 5 - 8

Ozymańsłil Teofil zagubił pa<* 
porl polski, wydany w Łodzi. 
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O k r a d z i o n o  m a ł e g o  b . r . i e j j o  k * -  
^  s e g o  p s a  s z c z u r n l i ; ? ,  p r a w e  
o k o  m i a ł  m a t e  i g w l a z . l k ę  p o m i t -  
d z y  u c h e m  a o k i e m .  K l o b y  w i e 
d z i a ł  o  t a k o w y m  p r o s z o n y  J e s t  o  
z a w i a d o m i e n i e  z a  n a ^ r o j ą  d o  
s k l e p u  l - s z c g o  A n d r z e j a 7. —1
C h e w c r y k  A n d r z e j  z a g u b i ł  do- 
IJ wód osobisty, wydatiy w O- 
p o s t n i e . _____________________ 2 7 6 9 — 8

T U i e ^ z o r e k  J s k ó b  a a g n b l ł  k s t ł ę  
' »  o d  p a s z p o r t u ,  w y d a n ą  z  f * .  

b r y k i  O a j ę i a . _______________2 3 0 0 — 1

T V r o l n l e w l c z  M i e c z y s ł a w  z a g u b i ł  
’ *  < a r l ę  b e z t e r m i n o w e g o  t r i o -  
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p u ,  w y d a n a  w  T o r u n i u .

r ^ a g l B f U  k a r t a  l e g i t y m a c y j n a ,  
I J  w d a n a  s r z e z  K .  E .  Ł .w y d a n a  p 
A n t o n i n y  1 J«« a a  S o b c z a k ó w .
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